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Radosnego Alle lu ja  ż y c z y  R ed a k c ja  „ W iadom ośc i  P a ra f ia ln ych " Czcigodnemu K s .  K a n o ­
nikowi Stanisławowi Sence, Kierownictwom i Członkom  O dd z ia łó w  S, K . Bractwom Religijnym , Chórowi 
Szanow nym  Czytelnikom  naszego pisma i Drogim P ara fian om . Niech radosne Święto Zm artwychwsta­
nia napełr  nas wszystkich L a sk ą  i Pokojem  Chrystusowym.

REKOLEKCJE w PARAFII
Każdego roku  w okresie 

postu  są u rządzane  reko lekcje  
parafia lne . Co to są reko lekcje?  
Rekolekcje są to ćwiczenia po ­
bożne według pewnego po rząd ­
ku ułożone i w określonym  
przeciągu czasu  odbyte  w celu 
po p raw y  obyczajów, odnow ie­
nia ducha  pobożności lub p rz y ­
gotow ania się do w yboru  stanu, 
do przyjęcia sa k ram en tu  p o ­
ku ty  lub innych sak ram en tó w  
św.

Różne są rodzaje rekolekcji.  
Są reko lekcje  dla w stępujących  
do s tan u  duchow nego czy za ­
konnego, dla przystępujących 
do św ięceń  kapłańskich, dla 
m łodzieży i dzieci uczęszcza­
jących do szkoły. Oprócz tych, 
są rekolekcje  p a ra f ia ln e  dla 
w szystkich  najczęściej w czasie 
postu. Rekolekcje  te  t rw a ją  kil­
ka  dni. W  każdym  dniu w yg ła­
szane są  jedna lub dwie nauki 
w godzinach najdogodniejszych 
dla parafian. R eko lekc je  p a r a ­
fialne są jakby mniejszymi mi­
sjami i również jak misje zb a ­
w ienne  d la  dusz naszych.

Jak i  cel mają rekolekcje 
parafia lne  ?

Zadaniem  rekolekcji jest 
przyw ieść  grzeszników  do za ­
s tanow ien ia  się n ad  sobą, w e j­
ścia w e w łasne sum ienie , upa-  
m ię tan ia  się i po jednania  z Bo­
giem i bliźnimi. Usiłują one 
pobudzić oboję tnych  kato lików  
do spełniania  p ra k ty k  re ligij- 
nych, a pobożnych  utwierdzić 
w życiu dobrym.

Pożytek rekolekcji  jest w iel­
ki. N a nich nieumiętni odbiera ją  
n aukę  wiary  i obyczajów, a 
grzesznicy upom n.en ie , k tóre  
b łogosław ieństw em  i ła ską  Bo­
sk ą  w sp a r te  w pływ a na ich

naw rócen ie  i popraw ę. R e k o ­
lekcje w parafii  są w y d a rz e ­
niem bardzo  ważnym, bo ma 
człowiek sposobność zastanowić 
się nad  sobą. Może zbadać  swoje 
p os tępow anie  czy jest dobre  
czy złe. Ma okazje przygoto­
wać się do spow iedzi św. i od­
bycia jej. Cały  ro k  pracuje 
człow iek dla ciała, n iechże więc 
łc 3 dni pośw ięc i .dla swej d u ­
szy. N a rekolekcjach  powinni 
być wszyscy parafianie,

Może dla niejednego re k o ­
lekcje  te będ ą  o s ta tn ią  łaską, 
jaką  mu daje Bóg celem p o p ra ­
wy życia. Nie trzeba  tej łaski 
m arnow ać, ale w spó łp racow ać 
z nią. P rzed s taw ię  sobie, że 
na  reko lekcjach  usłyszę głos 
Boży, mówiący do duszy: „ Z a ­
wiodą ją na puszczę i będę 
mówił do se rca  jej“ (Ps 50,19) 
M ów Panie do se rca  mojego, 
abym w tegorocznych re k o le k ­
c jach  parafialnych, oderw aw szy  
się duchem  od rzeczy ziemskich 
poznał lepiej Boga i siebie, od ­
nowił się n i  du ch u  i zna lazł  po­
kój święty. Z rekolekcji korzy­
stali święci i gorąco zachęca li  
do nich. Pójdę w ich ślady i 
o d praw ię  w tym wielkim poś­
cie rekolekcje.

P rasą  ka to licką  nazyw am y 
pisma, k tó re  szerzą za sad y  w ia­
ry i moralności k a to l ic k ie j . czy­
nią to w sposób  b o jo w y  i z d o ­
byw czy. Nie w ystarczy  p o d a ­
w ać wiadom ości o życiu reli­
gijnym," aby  uchodzić za pismo 
katolickie.

P la n  rek o lek c j i .

k tó re  odbędą  się w kościele 
Zagórskim w dn iach  od 8 do 12 

kw ie tn ia  1938.

Pią tek , 8 IV o godz. 6 wiecz.
I n auka

Sobota , 9 IV o godz. 8 rano
II nauka, o godz. 4 po poi. spo­
w iedź dla robotników, o godz. 
6 wiecz. III nauk  a

Niedziela* 10 IV o godzinie
9.30 rano  IV nauka , o godzinie
3.30 po poł. V n au k a

Poniedziałek , 11 IV o godz. 
8 lan o  VI nauka , o godzinie 3 
po poł. spow iedź  dla wszystkich .

W torek ,  12 IV o godz. 8 ’ra -  
no K om unia św. i n a u k a  d la  
Terc jarzy .

W e wszystkie  dni rekolekcji 
spow iada ją  księża swoi, księża 
obci będ ą  tylko w sobotę 
, poniedziałek.

Rekolekcje  prow adził b ę ­
dzie O. F ranc iszkan in  z K ra ­
kow a.

P rasa  k a to l ick a  dzia ła  zg o d ­
nie z w ładzam i kościelnym i 
i planem  przez nie nakreślonym .

O kreślen ie  to  jest ważne 
d la  czyte ln ików  katolickich,
k tó rzy  b io rąc  gaze tę  d o  ręki, 
m ogą zbadać ,  czy om aw ia ona  
ca łoksz ta łt  życ ia  ludzkiego  jak

Prasa katolicka.
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sp raw y  religijne, polityczne, 
gospodarcze ,  kulturalne, sp o r to ­
we i inne zgodnie  z nauką  
K ościoła w sposób  bo jow o-ka- 
tolicki C zytelnicy  kato liccy  p o ­
winni też  wiedzieć, k to  tę  g a ­
zetę  w yda je  i k to  za nią stoi, 
to  znaczy czy ona dzia ła  zg o d ­
nie z planem  w ładz Kościoła 
kato lick iego  w Polsce lub die- 
ctzji,  jeżeli tak  jest, to  m ogą 
ją czytać bez  obaw y. Czy m a­
my w Polsce gaze tę  katoli :ką? 
Tak! Należą tu p isma n as tęp u ­
jące- „Głos N arodu",  „Mały 
Dziennik", „P rzew odn ik  K a to ­
licki", „N iedziela"  pismo ty g o d ­
niowe naszej diecezji r e d a g o ­
w ane przez d aw n eg o  w ikariu­
sza parał. Z agórze  ks. St. Ca- 
łązkę. „Przebojem ", „N a W y ż y ­
ny", „P rąd " .  Co nazyw am y 
p rasą  szkodliw ą? P rasa  s zk o d ­
liwa jest ta, k tó ra  p o p ie ra  h e­
rezje lub schizmę p o d k o p u je  
za sad y  religii, zw alcza d o b re  
obyczaje  i ośm iesza je, n ab o ­
żeństw a czyni przedm iotem  
drwin, poniża  stan  . duchow ny, 
p ropagu je  w różb iars tw a, z a b o ­
bony). i okreś la  jako  d o zw o lo ­
ne rozw ody, p o jedynek .,  sam o­
bójstwo, m asonerię  i inne t a ­
jemne związki szkodliwe d la  
d o b ra  duszy. Jak ie  p ism a n a ­
leżą dn  tej p ra sy ?  Pisma b ez­
bożników, wolnomyślicieli, spi- 
ry tys tów , kom unistów , sekcia- 
rzy i inne, k tó re  szerzą idee 
w rog ie  kościołowi.

Co to jest p ra sa  neutralna, 
niezależna lub t. zw. b ezb a iw -  
na?  Jest  to  prask, k tó ra  u rab ia

Dnia 18. III. b. r. o godz. 5 
po  poł. w Z agórzu  w sali gm in­
nej o d b y ło  się zebranie  o rg a ­
nizacyjne oddziału  S tow . K up­
ców Polskich w Zagórzu. Na 
zebranie  to  przyby li  b. licznie 
kupcy  z Józefowa, K lim ontow a 
i Zagórza. Z W arszaw y  p rz y ­
jechał przedstaw icie l  C en tra l­
nej R ady Kupieckiej p. nspek- 
to r  Topolnickj. Z aproszony  był 
również jako  gość  ks. St. Po- 
roszewski. Zebrani kupcy  p o ­
stanowili o d erw ać  się od  oddz. 
S tow . Kupców Polskich  w D ą b ­
row ie Górn., do  k tó reg o  na le­
żeli d o tą d  i s tw orzyć  własny 
oddział,  który b y  m ógł bronić

św ia to p o g ląd  w duchu o b o ję t­
ności religijnej i materializmu 
pod  kątem  in teresów  ludzkich. 
P isma te są  b a rd zo  n iebezpiecz­
ne, bo  dzia ła ją  jak  w ró g  u k ry ­
ty. P rasa  ta  u syp ia  sumienie 
czy te ln ika  przez sw oją  o b o ję t­
ność n a  zagadnien ie  duszy ludz­
kiej, jej stosunku d o  Boga i do  
nakazów  etycznych.

K tóre p ism a należą do  tej 
p ra sy?

W szystkie, k tó re  noszą  n a ­
zwę dzienników  bezparty jnych , 
niezależnych, dzienników
d la  wszystkich  i o bliżej nie­
określonym  obliczu.

Czy katolikow i w olno czy­
tać  p rasę  złą lub b ezb a rw n ą?  
O d p o w iad am y , że nie. Kto czy ­
ta  gaze ty  w rog ie  ka to licyzm o­
wi, p o p ie ra  zło ze szkodą dla 
g aze t  k a to l ick ich ,  k tó re  m a­
ją pełnić szczytne aposto ls tw o  
sp raw y  Bożej. W  każdej ro d z i­
nie katolickiej .pow inna być  
^Niedziela" albo  irirte pismo 
katolickie. Kto stroni od stoli­
k a  % gazetam i p rzy  kościele, 
nic jest do b ry m  katolikiem, 
a tak  często  o tym zapom ina­
my.

U W A G A : Encyklika  
rum N ovarum “ o sprawie ro ­
botniczej, k tó rą  wydal papież  
Leon XIII 1891 r. b a rd zo  zro ­
zumiale o p ra co w an a  w formie 
p y tań  i odpow iedz i przez ks. 
R o g iń sk ie g o . jest do  nabyc ia  
przy kosicele w cenie 30 gr.

lepiej in teresów  kupiectw a. Na 
p rezesa  now ego  o d d z ;ału w Z a­
górzu pow ołano  Józefa Kiszkę, 
skarbnikiem  został F ranciszek  
Michalak, a sek re tarzem  Broni­
sław Kizioł. Zebrani w liczbie 
63 cz łonków  uchwalili dw ie re ­
zolucje. Jed n ą  p ię tnu jącą  w y ­
stąpienie litewskie w związku 
z zam ordow aniem  żołnierza 
K. O. P-u i d ru g ą  p o tęp ia jącą  
m ord  popełn iony  n a  osob ie  
k ap łana  w Luboniu. Z a rząd o ­
wi no w eg o  oddz. Stow. Kupców 
Polskich w Z agórzu sk ła­
d a  serdeczne  żvczen ia  p o w o ­
dzenia  w p racy

R e d a k c j a .

n  K. I KU
W  niedzielę 27 m arca b. r. 

K. S. KoDiet w Zagórzu 
obchodz iło  swoją uroczys­
tość. Członkinie odby ły  sp o ­
wiedź św. w sobo tę .  W  nie­
dzielę o godz. 9-tej w szystkie  
S to w arzy szen ia  Akcji K atolic­
kiej ze sz tandaram i wyruszyły  
z „D omu K atolickiego" d o  k o ś ­
cioła n a  mszę św. W  czasie 
mszy św. członkinie p rzys tąp iły  
do  Komunii św. Po  południu
0 godz. 5-tej u d b y ła  się p iękna 
ak ad em ia  ku czci Z w iastow ania  
Najśw. M ani Panny. P rogram  
by ł nas tępu jący :

1) Z a g a je n ie — p. p rezeska  
M. Ziembińska.

2) S łow o w s tęp n e— ks. A sy ­
stent.

3) Pieśni ,TP od  sz tan d a rem "
1 „O  Mąrip, M atko"  — chor 
przy K. S. Kobiet.

niowa.

5) O d c zy t  — p. Chm urowa.

6) O b ra zek  sceniczny „ W y ­
słuchana m odlitw a" — zastęp  
ze Środuli i o poście — zastęp  
z Zagórza.

7) Zakończenie  — w ypeł­
n iona sa la  odśp iew a ła  hym n 
,Mv chcemy Boga"

Całość w y p a d ła  b. dobrze .

CJWflGA: Następny nu­
m er „W iadomości Parafial­
nych" ukaże się później niż 
zwykle i zwiększony z po­
wodu przyjazau do parafii 
13 m aja o godz. 5 po poł. 
ks. Biskupa.

Cena obliczona jest na 
10 gr. za egzemplarz.

Kupcy organizują się.

„Re-

4 )  1 St ęp-
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Sprawozdanie kasowe
za rok 1937 Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 

Przychód n a  Sroduli. R o z o h ó d

Styczeń  1 1937. S a ldo  z dn. 31. XII. 36. zł. 47,09
Maj 17 1937. Z biórka uliczna do  Kom. św. „ 96,32
Paźdz. 27 1937. Zysk ze sp rzedanych  świec „ 3,60
Listop. 4 1937; Składki z T yg o d n ia  Miłos. ,, 47,36

„ 15 1937. od  p. K aptaczow ej pom  bied. „ 10,—
Grudz. 2 1937. od  ks. P oroszew sk iego  „ 5,—
S kładk i od  członk. od dn. 1.1. do  31. XII. 37, „ 63,85

Razem zł. 273,22

D O Ż Y W IA N IE  C H O R Y C H .

Za m leko zł.
Dla b iednych  na gw iazdkę  i święcone „
W y d a tk i  d la  dzieci do  Komunii św. „
Msza św. ,<

TYDZIEŃ M IŁOSIERDIA

Za bu ty  i bieliznę zł.
M ateriały p iśm ienne „
Różne »
S a ldo  na dzień 1 styczeń 38 r. ,,

79,08
38,42
63.60
10, -

37,36
1,30

12,28
31,18

Razem zł. 273,22

Sł. Uroczyńsl^a

Porządek nabożeństw 
w Wielkim Tygodniu

W ie lk a  b roda  godz. 3 po  
poł. D roga  K rzyżow a K. S. K o­
biet.

—Wieiiti—Czwartek gouz. 9 
msza św., a po tem  przeniesienie 
Najśw. Sakram en tu  d o  ciemnicy.

W ie lk i  P ią te k  godz. 8 msza 
ka techum enów , ad o rac ja  K rzy­
ża, msza po p rzed n io  p o św ię­
conych darów , przeniesienie  
Najśw. S ak ram en tu  do  grobu, 
godz. 2,30 po poł. D roga  K rzy­
żow a i Gorzkie Żale z nauką.

W ie lk a  S obo ta  godz. 7 a rano  
pośw ięcenie  ognia, paschału, 
czy tan ie  p ro roc tw , pośw ięcenie  
w ody  chrzcielnej, msza św. 
i n ie s z p o ry . .
W ie lk a  N iedz ie la  godz. 5 rano 
R ezurekcja, godz. 9 rano  msza 
św , 11 rano  suma, godz. 3,30 
po poł. n ieszpory.

P o n ie d z ia łek  godz. 8 rano 
I msza św., godz. 9 rano  II msza 
św., godz. 11 rano  suma, godz.
3,30 po  poł. n ieszpory.

Ń ajp ięknie jszy g ró b  P. J e ­
zusa w 7ag łęb iu  jest w Z ag ó ­
rzu. Do g ro b u  tego  p o trzeb a  
dużo kwiatów , k tó re  kupuje się 
za ofiary pieniężne parafian. 
Ofiary na  kw iaty  do  grobu  
P. Jezusa  b ę d ą  zbierać  panie 
K. S. Kobiet. P rosimy o p o ­
parcie. Ile k to  może niech zło­
ży ną ofiarę, a w ten sposób  
przyczyni się do  upiększenia 
G robu  P. Jezusa.

K a t e c h i z m .
O ofiarą  M szy św.
Co to  jes t  o fiara?  O fiara  

~ . «, . .tory
sk ładam y ku cz< i fedga przez 
zniszczenie lub przem ianę, że ­
by Go uznać najwyższym  P a ­
nem, stw orzycie lem  i o s ta tec z ­
nym celem naszym.

Czy m sza św. jes t  p ra w ­
dz iw ą  i w łaśc iw ą  ofiarą  N o w e­
go Z ak o n u ?  M sza św. jest p r a ­
w dziw ą i w łaściw ą ofiarą  No­
wego Zakonu, bc Jez u s  C h ry s­
tus zastąpiony przez kap łaną ,  
ofiaruje w mej Rogu Ojcu w 
sposób bezkrw aw y i tajemniczy 
swoje ciało i k rew  pod p o s ta ­
ciami ch leoa i wina,

Po  co J e z u s  C h ry s tu s  u s ta ­
now ił tą  cudow ną o f ia rę?  J e ­
zus C hrys tus  ustanow ił tę c u ­
dow ną ofiarę, żeby Kościołowi 
zostaw ić widzialną ofiarę, jak 
tego w ym aga ludzka na tu ra ;  
.Msza św. m a p rzedstaw iać  ową 
ofiarę k rw aw ą, k tó rą  Jezu s  
Chrystus miał złożyć raz  ha 
krzyżu; przez mszę św. ma aż 
do końca św ia ta  t rw ać  jego 
p am ią tk a ,  zbawcza moc owej 
ofiary ma się nam przez  mszę 
św. udzielać na odpuszczenie 
grzechów, k tó re  popełń .am y 
codziennie

J a k im  sposobem  msza św 
p rz ed s taw ia  ofiarę  k rzy żo w ą?  
M sza św. p rzeds taw ia  ofiarę 
k rzyżow ą przez to, że osobna

kon sek rac ja  ch leba  i odzie lna  
konsekracja  wina m ocą słów 
przcd s tav 'ia  owe rzeczywiste  
rozdzielenie  ciała  od krwi, k tó re  
Pan nasz J e z u s  C h ry s tu s  w y ­
cierp ia ł w chwili k rw aw ej śm ier­
ci na krzyżu.

Czy m sza św. jes t  ty lko  
p ros tym  p rz ed s taw ien iem  o fia ­
ry  k rzyżow ej?  M sza św. nie 
jes t  tylko prostym p rz ed s taw ie ­
niem ofiary krzvżowej, lecz jest 
sam ą ofiarą krzyżow ą, k tó ra  
się we mszy św. ponaw ia , sko­
ro tu  i tam  jest ten  sam d a r  
sk ładam y Bogu Ojcu w ofierze 
i ten  sam ofiarujący się za po­
średn ic tw em  kapłanów , a tylko 
sposób ofiarow ania jest inny.

W jaki sposób  p rzez  o fia ­
r ę  m szy św p rzy d z ie la ją  się 
nam  ow oce  ofiary  k rzy żo w ej?  
P rzez ofiarę mszy św p rzydzie­
lają się nam  owoce ofiary k rz y ­
żowej w ten sposób, że Bóg 
p rze jednany  tą  ofiarą  użvcża 
łask, k tó re  nam wysłużył Jezus  
Chrystus za cenę  krwi swojej.

W  jak im  ce lu  o d p raw ia  
się  ofiara  m szy św.? O fiara 
mszy św. o d p raw ia  się w n a ­
stępu jących  celach:

1) żeby Bogu oddać n a ­
leżną cześć i d latego jest ofiara 
pochwalna;

2) żeby Bogu sk ładać  dzięki 
za jego wielką chw ałę i za wy­
św iadczone nam  dobrodz ie js tw a
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i d latego jest to ofiara e u c h a ­
rystyczna, czyli dziękczynna;

3) żeby sobie uprosić  ła ­
ski i dobrodz ie js tw a i dlatego 
jest to ofiara błagalna;

4) żeby od Boga uzyskać 
pojednanie , to jes t  przebłagać 
Go za grzechy, popełnione przez 
żyjących i uprosić  darow anie  
kar ,  na jakie oni zasłużyli, oraz 
w yprosić zmiłowanie duszom

Zapowiedzi
1) E d w ard  Łukaw ski kaw . 

z Józefą N ow ak  p an n ą  oboje 
z Zagórza.

2) Bolesław Musialik kaw. 
z Emilią K ow alską p an n ą  oboje 
z Zagórza.

3) Zygm unt H a ło ta  kaw. 
z M arianną W ojdas  panną  o b o ­
je ze Środuli.

4) Zygm unt Kaźm ierczyk 
kaw . z Józefow a z Genow efą 
Kleszcz p an n ą  z Zagórza.

5) Mieczysław Kijewski kaw. 
z Ireną W oźn iak  p an n ą  oboje 
z D ańdów ki.

6) Jan  W incen ty  M alarczyk 
kaw. ze S ta reg o  Sielca z K a­
zimierą N ega  p an n ą  ze sroduli .

7) Tadeusz  G awlikow ski 
kaw . z Zofią G iera t  p an n ą  o b o ­
je ze Środuli.

8) Józef Musialik kaw. z J a ­
niną G uzików ną p an n ą  oboje 
z Zagórza.

9) W ładys ław  Uchnast kaw. 
z A nton iną  R ogow iczów ną p a n ­
ną oboje  ze Środuli.

10) W ład y s ław  Jurczyk  kaw. 
z Jad w ig ą  Kurow ną p an n ą  o b o ­
je z Zuzanny.

11) M ieczysław Lubina kaw. 
z D ańdów ki z Heleną Pęchal- 
sk ą  p an n ą  z Klimontowa.

12) T adeusz Żyłka kaw. 
z Pogoni z Bronisławą Adam- 
czyków ną  p an n ą  ze Środuli.

13) M ieczysław O zn er  kaw. 
ze S tan is ław ą C zyzów ną  oboje 
ze Środuli.

14) Jan  Zmarzły wdowiec 
z Z agórza z H o n o ra tą  Łosiów ną 
p an n ą  z Zuzanny.

15) Marian W iórkow ski 
kaw  z Jan iną  P s tro w sk ą  panną 
obo je  z Zagórza.

16) Franciszek K napik  kaw. 
ze Środuli z A de lą  P odw iązka  
p an n ą  z N ow ego  Sielca.

D O M O Ś C I  P A R A F I

w czyścu cierpiącym  i dlatego 
jes t  ona ofiarą przebłagalną .

(dalszy ciąg nast.)

C z y  chodzę  w k ° ż d ą  nie­
dzielę i święto na mszę  św.?

A  pizec ie ż  z  tego muszę  
zdać  sprawę przed Bogiem.

przedślubne.
17) Zygfryd  Łęgowik kaw. 

z Anielą P aw ęzow ską  p an n ą  
oboje  z D ańdów ki.

18) Marian Niedzielski kaw. 
z M ieczysława W onc ław ską  o b o ­
je ze Środuli.

19) Kazimierz Bożkiewicz 
kaw, z Feliksą ,Leszczyńską p an ­
ną oboje ze Środuli.

20) W łodzim ierz Paluch 
kaw z Heleną Niem czyków ną 
p an n a  oboje  z Zagórza.

21) Zenon Leon P o n ia to w ­
ski kaw . ze Sroduli z B arba rą  
Marią D ziedziców ną p anną  
z Będzina.

22) Stefan T rep k a  kaw. 
z D ańdów ki z Józefą Nocuniów- 
ną  panną  z M arcinkowic par. 
Uniejów.

23) Franciszek Stoiek w d o ­
wiec ze Środuli z Zofią Półto- 
raków ną  p an n ą  z T arnaw y  par. 
Imbramowice.

24) Bronisław O raczew ski 
kaw. z D ąbrow y Górn. par. 
C hrys tusa  Króla z Józefą Atła- 
sów ną p an n ą  z Dańdów ki.

25) A leksander  C zechow ­
ski kaw . z D ąbrow y Górn. par. 
Matki Boskiej Anielskiej z W ła ­
d y s ław ą  Paśn iczkow ą w dow ą 
z Zagórza.

26) Kazimierz Cel kaw. 
z Niem ców  z Zofią G in terów ną 
panną  z Zagórza.

27) Stefan Jaskulski kaw. 
z D ańdów ki z L eokad ią  Gwoź- 
dz iów ną  p an n ą  ze S ta reg o  Siel­
ca.

,28) Mieczysław Glinka kaw. 
ze Środuli z H o n o ra tą  Dziedzi­
ców ną  p an ą  z Będzina.

29) M arian O b o ra  kaw ; z H e­
leną Zdonów ną oboje  ze Środuli.

U W A G A : a) P rzypom ina­
my tym,  k tó rzy  p rzyclio izą  na 
egzamin p rzed  zapowiedziam i, 
a b y  n a n o s y  i się dobrze  p a c ie ­
rza, Z k a t f f h z m u  powinni 
przerobić Sakra m en ta  św., r r .  - 
wdy wiary i p .zy k aza n ia  Bos­
kie i kościelne. Konieczne są: 
m e t r y k a  urodzen ia  w 
pełnym  wypisie dowód zam el­
dow ania .

b) Śluby p rosim y za ła tw iać  
w tygodniu  z w yjątn iem  W iel­
kiego P ią tku  i Soboty. Nie wol­
no się spóźniać ze ślubami. Na 
um ów ioną godzinę t rzeb a  się 
s tawić d o  kościoła.
c) P an  młody powinien być przed 
ślubem trzeźw y jak  również
goście weselni, w p rz e c w n y m  
raz ie  ślub ię nie odbędzie.

d) W  kościele n iedozw olo­
ne jest sk ładanie życzeń i c a ­
łow anie  się i to n ieraz  przed 
o łtarzem .

L N E Nr.  4

Zmarli w marcu.
1 3 J a n  Kałużny ze Ś ro ­

duli
3 111 A n n a  B iała  z Z agórza
4 111 Jan in a  M arks  ze S ro ­

duli
5 111 A nna Kloc ze Środuli
6 Ul F ranc iszek  Sych ze 

->roduli
9 111 B arb a ra  G rzes ik  ze 

Środuli, S tan is ław  Turle  ze 
Sroduli, A nna Klimas ze S ro ­
duli

13 111 A lek san d er  J a s t r z ę b ­
ski z Józefow a, Tom asz Bilski
7 /

14 111 Zofia G um ułka  z J ó ­
zefowa

19 111 Rom an P ie t ry k a  z J ó ­
zefowa

24 111 S tan is ław  Zimny z 
D ańdówki

Nie zapom inajm y o zm ar­
łych w m odlitw ach  naszych.

Mszy św. za zm arłych od ­
praw iono  w m arcu  54.

U W A G A ! Ci, k tó rzy  p rzy ­
chodzą do kancelar i i  za ła tw ić  
pogrzeb, pow inni zab rać  ze so ­
b ą  św iad ec tw o  zgonu w y s ta ­
wione przez  lekarza  i p o tw ie r ­
dzone p rzez  gminę lub m agi­
stra t .

R ed ak to r  i w y d aw ca  — ks. St. Poroszew ski

D ru k  .Z je d n o c z o n a "  B ędzin  M o d rz e jo w sk a  74, te le fo n  71-349


